
Oplata pocztowa uiszczona ryczał tem. D z L O i e j c - z y ni!mer zawiera 6 stron. 

R F P l J 
ROK I I I . ŁODZ, PONIEDZIAŁEK 9 MARCA 1925 r. 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA, PIOTRKOWSKA 49. 
^TELEFONY: REDAKCJI 27-24, ADMINISTRACJI 22-14. 

NUMER POJEDYNCZY 20 GROSZY | M 67 

WYDANIE PORANNE. GODZINY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6—7 POPOŁUDNIU 
RĘKOPISÓW N1EZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA. SU; 

Herriot przeciw paktowi niemieckiemu 
W toku dyskusji z p. Chamberlainem premjer francuski stanął 

w obronie polskiego stanu p o s i a d a n i a . 

P. Chamberlain zgadza się na ewentualne przystąpienie Polski i Czechosłowacji 
do paktu, ale nie mówi nic o warunkach. 

Paryż. 8 marca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Jak się dowiaduje Agencja Havasa, 
Chamberlain podczas konferencji z 
Dremjerem francuskim wyraził opinję, 
Z e sprawę bezpieczeństwa możnaby naj 
^łaściwlej rozwiązać za pomocą „Pak-
\ Pięciu", tj. paktu gwarancyjnego po 
™ edzy Anglią, Francją, Belgją, Włocha 

1 Niemcami, do którego ewentualnie Przyłączyłyby się Polska I Czechosło­
wacją. Zdaniem Chamberlaina, niemiec-
* a propozycja „Paktu pięciu" może sta 
"°wić podstawę do dyskusji i do roko­
wań. 
, Jak się zdaje, Herriot nie zajął wo-
^ c poglądów Chamberlaina stanowi­
ł a wręcz odmownego, wysunął jednak 
r6 ze swej strony poważne obiekcje, a 
^szczególności wskazał na to, że pro-
™zycja „Paktu pięciu" mogłaby być 
"'ewątpiiwie o wiele życzliwiej przyję 
J*» Cdyby ten pakt został poprzedzony 
'parciem bardziej ścisłego paktu bez 
Pfeczeństwa pomiędzy Anglja, Francją 
' BejgJą. 
• Dalej Herriot wskazał na niedosta-
. c*ność propozycji niemieckich, zwłasz 
5 t

a % punktu widzenia niebezoieczeń-
J^. grożącego terytorialnemu stano-

1 Posiadania Polski. 
Ilą dolska musi mieć możność wyrażę-
kkVW e* 0 D ' n J ' 0 propozycjach niemiec-
u.n> a mianowicie o jej złych i dobrych 

U w każdym razie Francja będzie po-
l 'Powala nie Inaczej, jak tylko w zupeł 
e f ' n Porozumieniu z Polską. Z kolei an 
^ 'sk l sekretarz stanu dla spraw zagra 
flłiiZnycłl "ronił swojego poglądu, we-
h " 8 którego ogólne uspokojenie, jakie-
Dg. nastąpiło w Europie po zawarciu 
tii» i Płęcłu, sprawiłoby, że również sy 

a $ a Polski doznałaby konsolidacji. 
b r rremjer francuski dostrzega pewien 
CJG \ w Propozycjach niemieckich jesz-
nie ? o d t y r a względem, że pozostawię 
lem o r e m s Prawy Austrji, a wraz z 
c Z e Pozostawienie - możliwości przyłą-
b n , , a ki do Rzeszy, z dalszerai wldo-
« r n * L n a aneksję Tryjestu, stanowiłoby 
s r°zbę dla Włoch. 
ftieł!v0n)ini0 tych różnic poglądów obaj 
co d

w i e s t a " u zdają się być solidarni 
Hj c h )° t c Ko, że przed rozpoczęciem ja-
Wi,,' t o l w«ek rokowań z Niemcami, po­
cie l?. °»e wystąpić z prośbą o przyję-
Przed. L l g l narodów, przestrzegając 
"lalnL i m

 wszolkie przewidziane for­
te sr? 0 b a i ministrowie uważają też 
Kwar a w a Z f l warc la z Niemcami paktu 
że „ a"cyinego w żadnym razie nie mo 
i l v zruszać praw, jakie sprzymierzo-
traifł Przysługują na mocy postanowień 
to Q

l a t ° w y c h , a w szczególności, o ile 
tną t r l y c * y Prawa okupacji Nadrenii, co 
nej J J * * J c s z c z e 10 lat. W chwili obec 
r"szvn y m i e r z e " c y dopiero zlekka po-
*ki ej L-S p r a w <* ewakuacji strefy koloń-
Weż, n u 0 n f e r encja międzysojusznicza po 
*!<?. ivu w t e l sprawie ostateczna decy­
l a , ' ^ c y przy tej okazji mogłyby 
Pogud,^wezwane do wyrażenia swego 
d(!P, C o do SDOSOhńw rastn«niv;inlti 

, f t'nli 
p 0 : ' ^ sP°mniaiicj konferencji, '^aten, H e r r , o t , C h a m h e i | a i lin oma , "iii s„-„_ ~- • mm unit 
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Głć 

"ego. 
Paryż, 8 marca. 

Agencja Wschodnia 
W f f * . rosn">wa Herriota z Cham-

mZu m a ł a Pr^szło 4-y godziny, 
te sr>r» Potem stało się wiadomem, 
^neła • p a , r t u bezpieczeństwa nie po-
cZas r* n a Prz6d, Herriot wyraził pod 

rozmowy zapewnienie, iż Francja 

— podpisawszy protokół genewski — do 
mągać się musi jego utrzymania, choćby 
w zmienionej nieco formie. 

Pozycja Herriota, jako ministra spr. 
zagranicznych, stałaby się — na wypa­
dek wykluczenia w pakcie protokółów 
genewskich — nie do utrzymania w par 
lamencie. 

Omawiając kwestję gwarancji gra­
nic Polski Herriot poruszył przy tej o-
kazji również sprawy niemiecko-rosyj-

skie. 
Chamberlain oświadczył, iż rozumie 

z tej strony położenie najzupełniej, na 
dowód czego przytoczył chęć porozumie 
nia się z Francją na punkcie polskiego 
wschodu. Anglja nie zamierza dopuścić 
do takiej konfiguracji, któraby ułatwiła 
porozumienie niemiecko-rosyjskie, tem 

samem Chamberlain ocenia należycie 
kwestję bezpieczeństwa Polski. 

Odnośnie państw bałkańskich Cham 
berlain wygłosił opinję, że żadna z nich 
nie może być narażona na skutki pro­
pagandy komunistycznej. 

Prasa francuska o wyni­
kach konferencji Herriota 

z Chamberlainem. 
, Paryż, 8 marca, 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Prasa podkreśla serdeczny charak­

ter Chambcilaina z Herriotem oraz do­
nosi, iż obaj mężowie stanu porozumieli 
się co do tego, aby traktować sprawę 
ewakuacji strefy kolońsklej onv, roz­
brojenia nk^aleźnie od sprawy bezpie­
czeństwa. Dalej miało między Chamber 
lalnem i Herriotem zapaść porozumie­
nia w sprawie przedłużenia o rok man­
datu Raulta, przewodniczącego komisji 
rządzącej w zagłębiu Saary, oraz w 
sprawie zatwierdzenia wyboru gen. Do 
stickera na stanowisko przewodniczą­
cego komisji kontrolnej, mającej w przy 
szlości sprawować w Niemczech swe 
funkcje pod egidą Ligi narodów. Wresz 
cle, jak donosi prasa, porozumiano się 
w sprawie postawienia sporu polsko-
gdańsklego, dotyczącego skrzynek po­
cztowych, na płaszczyźnie zagadnień 
ściśle technicznych. 

„Petit Journal" pisze: Opinia francu 
ska jest przekonana, że porozumienie w 
sprawie strefy kolońskiej i rozbrojenia 
jest bardziej naglące, niż porozumienie 
w sprawie paktu pięciu. Dziennik zau­
waża przytem, że propozycje Chamber 
laina w sprawie przystąpienia Polski I 
Czechosłowacji do wspomnianego pak­
tu, są z jednej strony korzystne, ponie* 
waż Warszawa i Praga liczą na całko­
witą solidarność Francji, z drugiej zaś 
strony są niebezpieczne, gdyż propozy­
cje niemieckie przewidują arbitraż mię 
dzy Niemcami a krajami wyżej wymłe-
nloneml, który to arbitraż z pewnością 
nie będzie niekorzystny dla Niemiec, 

„Petit Parlsien" pisze: Opracowanie 
całokształtu systemu, gwarantującego 
bezpieczeństwo narodów, Jest dziełem, 
zakrojonem na szeroką skalę, które bę 
dzle prowadzone w szybkiem tempie, 
lecz z wielką rozwagą. 

„Echo de Paris" uważa, że pakt za 
chodni został zaniechany ze względu na 
opozycję opinji angielskiej przeciwko 
uprzedniemu zawarciu paktu anglelsko-
francasko - belgijskiego oraz z powodu 
sojuszów Francji z Polską i Czechosło­
wacją. Co się tyczy pro tok u! u genew­
skiego, to ten został bezterminowo od­
roczony, a co do Innych spraw, to będr; 
się one rozwijały w normalnym trybie 

W konkluzji dziennik domaga się, aby 
rząd francuski zakomunikował o swej 
decyzji odrzucenia podstępnych projek­
tów Stresemana i lorda D'Abernoona. 

„Figaro" domaga się, aby Francja 
podczas najbliższych narad w Genewie 
jasno przedstawiała zasady swojej po­
l i tyki, opierającej się na traktacie wer­
salskim, i zdolnej dać odpowiednie gwa 
rancie sojusznikom z wschodnie] Euro­
py. 

„Journal" podkreśla iasność, z jaką 
Francja wysunęła żądanie dokładnego 
zagwarantowania granic Polski. 

Natomiast informacje „Matin'a" od­
biegają od informacji innych dzienni­
ków. Dziennik ten mianowicie pisze: 
Herriot i Chamberlain rozmówili się co 
do tego, że będą usiłowali przygotować 
opinję publiczną w swoim kraju do pro 
jektowanego zawarcia paktu pięciu, a 
równocześnie podaje, że rząd francuski 
nie może nawet dopuścić myśl o narzu 
cenin z siebie zobowiązań przyjętych 
względem Polski. Tej ostatniei będzie 
pozostawiona troska o powzięcie decy­
zji co do ewentualnych ustępstw, dają 
cych się pogodzić z jej bezpieczeń­
stwem. Przytem jednakże można było­
by dać z naciskiem radę przestrzegania 
roztropności. 

„Teraps" pisze w sprawie bezpie­
czeństwa: Francia nie myśli aby Polska 
miała być poświęcona na skutek nowo 
projektowanej kombinacji, zwłaszcza, 
że ta ostatnia przy każdym układzie sto 
sunków stanowiłaby pomimo wszystko 
nieustającą groźbę dla pokoju Europy. 
Gdyby zaś miało być przeciwnie, to 
znaczałoby to, że traktat wersalski jest 
już lekceważony i co do litery i co do 
ducha, oraz że pakt Ligi narodów nie 
Jest już nlczem więcej, jak tylko świst­
kiem papieru. 

„Obserair" zdaniem dziennika fran­
cuskiego fyli się, jeżeli przypuszcza, że 
W danym wypadku chodzi o to, aby na 
kłonić Francje do opuszczenia Polski 
wzamian za udzielenie Jej gwarancji 
bezpieczeństwa. Zresztą nikt chyba nie 
zaproponowałby rządowi francuskiemu 
decydować się na krok podobny, który 
oznaczałby pozbawienie Francji wszel­
kiego bezpieczeństwa. 

Propozycje niemieckie są 
ogniwem w dążeniu do re­
wizji traktatu wersalskiego 

Polska Agencja Telegraficzna 

Praga, S marca. 
„Prager Presse" omawiając propo­

zycje niemieckie w sprawie paktu pię­
ciu oświadcza, że propozycje te świad­
czą wprawdzie o pewnym postępie w 
poglądach rządu Rzeszy, nie mniej je­
dnak nie mogą jeszcze stanowić odpo­
wiedniej podstawy do rokowań, a to 
mianowicie dlatego, że Niemcy wpro 
wadzają różnicę co do stopnia bezpie 
czeństwa, jakie zaofiarowują swoim są 
siadom wschodnim j zachodnim. 

Nie jest to — kontynuuje „Prager 
Presse" — nic innego, jak tylko nowa 
postać niezmiennej polityki niemieckiej, 
dążącej do rewizji traktatu pokojowego 
Taki traktat arbitrażowy, który nie za 
wiera w sobie wzajemnego uznania in­
tegralności terytorialnej 1 suwerenności 
kontraktujących państw, nic może oczy 
wiście stanowić dostatecznej;gwarancji 
Przeciwnie pierwszą przesłanką istotne 
go traktatu arbitrażowego musi być u-
znanie integralności terytorialnej stron 
Niemiecka polityka w sprawie gwaran 

cji ujawniona w ostatniej ofercie berliń­
skiej wyraźnie zmierza do rozbicia są­
siadów na dwa obozy a z tej racji musi 
też wywołać po drugiej stronie jaknaj-
energiczniejszą opozycję. Należy więc 
wątpić czy tego rodzaju oferty można 
osiągnąć swój cel i wątpliwości te są 
tembardziei usprawiedliwione, jeżeli się 
zważy przedewszystkiem to, że węzły 
łączące Czechosłowację i Polskę z jej 
sąsiadami zachodnimi są nierozerwalne 
a powtóre to że propozycje niemieckie 
są w sprzeczności z paktem Ligi naro­
dów, paktem, zmierzającym do zapew­
nienia należytej gwarancji wszystkim 
członkom Ligi. A to byłoby wszak nie 
możliwe* gdyby się nie szanowała trak 
tatów międzynarodowych. 

Socjaliści francuscy popie­
rają stanowisko Polski. 

Poiska Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń, S marca. 
Dzienniki donoszą z Paryża: Zwraca 

ogólną uwagę to,; że socjaliści również 
popierają stanowisko Polski w sprawie 
bezpieczeństwa. M. in. Renaudel i Pa­
weł Boncoirrt zaznaczają dzisiaj w „pa­
ris Mid i " że zgadzają się w zupełności 
z polskim ministrem spraw zagranicz­
nych, że propozycje niemieckie, doty­
czące paktu bezpieczeństwa, muszą być 
odrzucone. Udział Polski w dyskusji 
nad traktatem gwarancyjnym, oraz pro 
test Polski przeciwko rewizji granic 
sprawił to, że propozycje niemięckio mo 
żna uważać za nieaktualne. 

„Projekt francuski nie za­
bezpiecza Niemiec" — 

twierdzi „Die Zeit" organ 
Stresemana. 

Berlin, 8 marca. 
„Die Zeit", organ Strescmanna, cy­

tując głosy prasy polskiej o pakcie gw> 
rancyjnym, pisze: 

Polacy odznaczają się x jak wiadomo 
wielkim temperamentem. Podniecony 

ton prasy o propozycjach bezpieczeń­
stwa i stanowisku Chamberlaina dowo­
dzi, jak bardzo nerwowo Warszawa za­
reagowała na te kwestję. Warszawa u-
waża pakt bezpieczeństwa za przymie­
rze, 'wymierzone przeciwko Polsce, sto 
sunki te jelnak wytworzyły się na tle 
decyzji jednostronnych i tendencyjnych. 
Pakt jakiego chce Francja, a co za tem 
idzie i Polska, nie zabezpieczy dostate­
cznie Niemiec, które wobec tego mają 
pełne prawo domagać się odpowiedniej 
koTektywy. Projekt p i k tu bezpieczeń­
stwa ma wtedy tylko znaczenie, jeśli ca 
bezpicczy nietylko Francję, ora? jej 

sprzymierzeńców, lecz także Niemcy. 
Zdaje się, iz taka korektywa jest moż­
liwa chyba bez wojny rad Wisłą i bei 
podziału Polski, 

Wiec demonstracyjny 
w Krakowie. 

Agencja Wschodnia. 
Kraków, 8 marca. 

W dniu 8 b.m. w porucjnie, pod pom­
nikiem Mickiewicza, odbył- się wielki 
wiać miewkańców Krakowa, na znak 
protestu przeciwko stanowisku Anglji 
wobec snrawy gwarancji granic zachód 
ihWh Polski. 

Przemawiali posłowie: ze Związku 
Ludowo-Narodowego, Konopczyński, o-
raz posłowie z Ch. D, 
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R I T H 7 1 1 T chociaż to ju* 
J L s ? 2 p o karnawale 

OTWARCIE 
w dniach najbliższych 

n » najukochańsze dz iecko P. C e n o i t 
B E r M A M I N E K P A R Y Ż A d o r o d n e 
dz iec ię t w ó r c y „ A T L A N T Y D Y " 

u k a ż e 11.} na o t w a r c i e . 

UJ w ci w a światy. 
Publicysta angielski, J. L. Garwin, 

z:iany ze swych wystąpień w „Observe-
rzc" przeciwko prctokulowi genewskie­
mu, a zarazem wielki zwolennik rewizji 
traktatu wersalskiego i ustanowionych 
przez ten traktat granic, ogłasza obecnie 
nowy artykuł, który ze względu na sy­
tuację w polityce europejskiej w związku 
z propozycjami iniemieckiemi, nie powi­
nien minąć bez echa. 

Szczególnie w Polsce, gdzie polityka 
angielska nie jest należycie rozumiana, 
a jej przesłanki są bardzo mało znane, 
artykuły p. Garwina, jakkolwiek uważa 
nego przez nasze sfery oficjalne za zde­
cydowanego naszego wroga, powinny 
być czytane z zainteresowaniem, gdyż 
odsłaniają one zupełnie inną, obcą dla 
nas mentalność anglosaską, tak różną od 
umysłowości francuskiej, na której i my 
jesteśmy wychowani. 

P. Garwin zastanawia się nad pyta­
niem jaki jest stan powojennej Europy 
po pięcioletnim istnieniu Ligi narodów, 
dochodzi do przekonania, ż stary swat 

ugina się pod ciężarem zbrojeń i gubi się 
w przeciwnościach. Bodaj żc niema jed 
nego cala granicy we wscholniej Euro 
pic, któryby był uznany przez obiedwie 
strony. Jedna połowa kontynentu trzy 
ma drugą w szachu. Ten stan — mówi 

publicysta angicls.ki — jest nie do znie­
sienia i nic powinien być nadal tolero­
wany. 

Traktaty pokojowe, zdaniem p. Gar­
wina — wykopały nieprzebytą przepaść 
pomiędzy klasą państw „posiadających" 
i „nic nie posiadających". Naród niemiec­
ki został poobcinany i rozkawałkowany 
w takim sposób, o jakim się nie śniło fi­
lozofom. Obszary, które przez setki lat 
były ze sebą połączone, uległy rozdarciu. 

Podobnie ma się sprawa z Rosją — 
mówi redaktor „Observera". Prawic 
wszystkie kamienie graniczne po stronie 
europejskiej zostały zmienione bez udzia­
łu ( ) i zgody narodu rosyjskiego. (Co są­
dzi p. Garvin o pokoju w Rydze, pod 
pisanym przez rząd sowiecki?). Żadna 
z partji rosyjskich, czy to bolszewicy, 
czy antybolszewicy, nie uznaje tego stanu 
za niezmieniony. Gdy Rosja powróci do 
swej siły, co pewnego pięknego dnia bez 
kwestji nastąpi, zażąda ona, aby o tern, 
co jej zostało odebrane znów z nią po­
rozmawiano. Takie same żądania, opr.'c; 
rosjan, wystawią również niemcy, wę-
grzy i ci wszyscy, którzy domagają się 
rewizji granic, a głos ich jest głosem 200 
miljonów. Nie ulega kwestji — pisze p 
Garvin, — że przed narodami temi, gdy 
po zagojeniu ran wojennych dojdą cne 
do siły i potęgi, staną dwie alternatywy: 

albo rewizja paragrafów traktatowych 
drogą pokojową, albo przez nową wojnę. 

A jak wyglądają środki w celu ulrzy-
mr.nia pokoju, jakiemi rozporządza Liga 
Narodów? Mówi się wciąż — pisze pu­
blicysta angielski, — że sankcje przewi­
dziane w protokule genewskim, a po­
twierdzone przez większą część narodów 
posiadają taką moc, że żaden naród nie­
zadowolony z ióstniejącego stanu rzeczy, 
nie odważy się przeciwko nim podmeść 
rękę. 

Zdaniem p. Garvina takie rozumowa­
nie jest jednym wielkim nonsensem. Dwie 
trzecie narodów w mocno niedoskonałej 
instytucji, jaką jest Liga narodów, nie 
maże, albo też nie chce w sprawach 
ropejskich wciąż ingerować. Pomiędzy 
pięćdziesięciu nominakiemi gwarantami, 
zasiadającemi w Lidze, kto są ci f .k-
tyczni strażnicy, którzy przyjęliby na sie 
bie cały ciężar obowiązków? Prawdopo­
dobnie nikt oprócz Francji i francuskie­
go bloku kontynentalnego — Belgji, ma­
łej ententy, Polski — oraz Austrji. — 
twierdzi p. Garvin. Nie można przypu­
ścić, aby Włochy naiprzykład wystąpiły 
przeciwko Niemcom lub Rosji. 

Z drugiej strony — ciągnie dalej pu 
blkysta angielski — gdyby wielki alians 
protokutowy, tak jak jest on obecnie pro 
jektowany, doszedł do skutku, pociągnął 

by on za sobą jako nieunikniony -kutek 
utworzenie przymierzą przeciwko niemu, 
złożonych z Rosji, Japonji i na nowo u* 
zTrrojonych od stóp do głowy Niemiec. 
Żadne status quo na przeciąg chociażby 
jednego pokolenia, nie byłoby do pomy­
ślenia, a mapa wersalska trudnaby był* 
do utrzymania jedynie przy pomocy s i • • 
cji represyjnych, tak podobnych do daw­
nego systemu zbrojnego pokoju. Dopóki 
Liga narodów przez odsunięcie Rosji > 
Niemiec oraz przez- wstrzemięźliwość A* 
meryki pozostaje niekompletna, dopóty 
nie może być rozstrzygnięte zagadniefli* 
pokoju świata. 

Oto jest w krótkości wyłożona ideolo­
gia i zapatrywanie p. Garyina na dzisid' 
szą sytuację w Eurdpie, tak różne od ro­
zumowań polityków francuskich i pol" 
skieh, którzy stoją pod tym względem 
na zupełnie przeciwnym biegunie. 

Nic polemizujemy dzisiaj z publicysto 
angielskim, lecz podajemy jego poglądY' 
kontentując się jedynie drobnerai uwag 3 ' 
mi. Właściwa polemika rozegra się ^ 
krótkim czasie na terenie Ligi narodów 
i na zjeździe ministrów w Paryżu. 
nastąpi bataflja i dccyauiją«e starcif p 0 ' 
między dwoma światopoglądami: p. G* r ' 
vina i zwolenników protokułu jj-nc^' 
sflriego, i stamtąd przyjdzie wieść, i ' W 
z nich odniósł zwycięstwo. J. ' 

Zarzucają swemu przywódcy i byłemu premjerowi 
wadliwą taktykę i niezdecydowane stanowisko. 

(Specjalna służba Informacyjna „Republiki")-
Londyn, 7 marca 

W Glasgowie odbyło się doroczne 
zgromadzenie szkockie] partji pracy, na 
ktorem w niezwykle ostry sposób ata­
kowano byłego premiera 1 przywódcę 
Labour Party p. Mac Donalda. Cały sze 
reg mówców wypowiedział sie ostro 
przeciwko polityce byłego premiera i 
twierdził, iż porażka przy ostatnich wy­
borach jest skutkiem fatalnej jego takty 
ki , zarówno podczas sprawowania rzą­
dów, jak i podczas akcji elekcyjnej. Mac 
Donald, a nikt inny jest odpowiedzialny 
za sprawę listo Zinowjewa, który wzbu 
dził ogromne zamieszanie w całym kra­
ju I w swych mowach wyborczych tak 
rozmaicie komentowali list ten, iż w gło 
wach wyborców zapanował zupełny 
chaos. 

Bardzo znamienne było przemówie­
nie prezesa związku kolejarzy, jednego 
z najpotężniejszych związków angiel­
skich, pana Crampa, który twierdz], iż 
rząd obecny nie będzie mógł utrzymać 
się u steru dłużej niż przez 3 lata, a po­
tem zastąpi go rząd robotniczy, który 
będzie liczył w parlamencie absolutna 
większość i będzie miał wobec tego 
wolne pole do przeprowadzenia głęboko 
sięgających reform ustroju kapitalistycz 
nego. Polityka gospodarcza obecnego 
rządu nie odpowiada interesom kraju, a 
niekiedy nawet jest wprost przeciwko 
niemu wymierzona. Podał jako przykład 
Iż stal angielska sprzedawana jest o 30 
szl. tanie] na tonnie w krajach kontynen 
tu, niż w samej Anglii. 

-:o:-

Czy Ameryka zmieni politykę względem 
sowietów. 

Londyn, 1 marca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Reuter donosi, iż w amerykańskich ko­
łach politycznych wyrażają przypuszcze­
nie, że Rosja sowiecka ponowi swoje wy­
siłki, mające nac elu skłonienie Stanów 
Zjednoczonych do uznania rządu sowics 
kiego. Nowe kroki sowietów znajdują, 
iakoby bodziec w fakcie ustąpienia Hu-

ghesa i w ogłoszeniu sprawozdania o go­
spodarczym stanie Rosji, który wykazu­
je znaczną poprawę w r. 1924. 

W tych samych kolach uważają za moż 
liwe ponowienie dyskusji w senacie na 
temat polityki Stanów Zjednoczonych w 
stosunku do Rosji. Dyskusja ta ma się 
jakoby odbyć pomimo zapewnień prezy­
denta Coolidge'a, że polityka rosyjska 
Stanów Zjednoczonych nie uległa zmUnif. 

Powstanie kurdów rozszerza się. 
Ateny, "f marca. 

Agencja W.chodcia 

Według wiadomości, które tutaj na­
deszły, powstanie w Kurdystanie roz­
szerza się. Miasto Sivac jest poważnie 
zagrożone, 

Szcik Said wydal proklamację w któ 
rej oświadcza, że Islam bez kalifa abso­

lutnie istnieć nie może. Dotychczas je­
szcze się nie zdarzyło w historji aby Tur 
cja wydaliła kalifa. Rząd turecki czynem 
tym zaznaczył, że jest przeciwnikiem 
wyznania mahometańskiego. 

Proklamacja wzywa wszystkich wy­
znawców Iskimu, aby przyłączyli się do 
powstania Kurdów ped hasłem walki o 
ocalenie religji-

Debata waloryzacyjna w Reichstagu. 
Wszystkie stronnictwa żądają waloryzacji wewnętrz­

nych zobowiązań skarbu niemieckiego. 
Berlin marca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Dzisiaj odbyła się w Reichstagu oży 
wioną debata w przedmiocie wewnętrz 
nych zobowiązań skarbu niemieckiego. 

Nacjonaliści zarzucają partjom lewi-
ciwym, że podczas swych rządów za­
niedbały interesy klasy średniej po­
krzywdzone przez inflację. Gabinet o-
becny obejmując urzędowanie, oświad­
czył był, że w przeciągu najbliższych 
trzech tygodni przedłoży projekt walo­
ryzacji. Termin ten upłynął właśnie 
przed kilku dniami. 

Ną posiedzeniu stronnictwa lewico­

we, zarzucały nacjonalistom, że przJ^ 
szedłszy do władzy, dużą do odkla d a " 
nia w nieskończoność projektu w a ' 0 -

ryzacji. . 
Frakcja socjal - demokratyczna i 0 

mokratyczna zgłosiły wniosek, aby Pj? 
lament przystąpił natychmiast, poza P 0 j 
rządkiem dziennym do' dyskusji 1 1 3 

kwestja waloryzacji. 
Wniosek przyjęto 140 głosami Pri 

ciwko 135, stronnictw prawicowych- , £ 

Uchwalono jednomyślnie ^'inosek 
mokracji, wzywający rząd do przed< 
Żenią w jaknajszybszym czasie projJ*!^ 
waloryzacji wewnętrznych" zobowiąż* 
skarbu niemieckiego. 

—:o: 

Hakatyści gdańscy tęsknią do pruskiego 
regime'u i szkalują Polskę. 

Gdańsk, 7 marca. 
Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie 

partyjne stronnictwa narodowo - niemie­
ckiego, na którem przemawiał między in 
nymi wiceprezydent senatu gdańskiego, 
nacjonalista Ziehm. 

P. Ziehm przeważną część swoich 
wywodów poświęcił Polsce, występując 
pod jej adresem z ciężkiemi tendencyjne 
mi zarzutami. P, Ziehm, nawiązując do 
oświadczenia przedstawiciela Polski w 
Gdańsku: „Więcej pracy gospodarczej a 
mniej polityki", oświadczył między inne-
mi, co następuje: 

— Interesy gospodarcze Polski i Gdań 
ska są identyczne, ale słowa Polski sto­
ją w jaskrawym przeciwieństwie do jej 
postępowania. Polityka polska w stosun-

ku do Gdańska pod względem gosp0°, 
darczym zmierza do rzucenia go o 1 

lana 
„Dowodem tego są: kierowani* h^-

dlu polskiego na "inne porty z P0,"*?!.*-
ciem Gdańska, budowa portu konku* 
cyjnego w Gdyni, sabotaż Polski ^ i n i 
Tządzie portu Gdańska, polityka c ^ 
Polski,oraz jej odmowa przyznania 
skowi należnego udziału w doch c° 
celnych. u > v 

Wytworzyła się tego rodzaju s j j i 0 

cja —• oświadczył dalej p. Ziehrn. T7'^bt 
w kołach międzynarodowych za°3]^A^e 
bie już pytanie, czy Gdańsk ma *J~c1fi\ 
jaką korzyść z Polski, czy też i 
szkodę i czy Polska wogóle P o t r i 

Gdańska jako portu. 

bu) c 

-:o:-
Rokowania handlowe belgijsko - niemieckie* 

zbliżają się ku końcowi. 
Antwerpja, 8 marca. 

Polska Aficntja Telegraficzna. 
Tutejsze pismo „Neptun" donosi, że 

rokowania handlowe belgijsko - uiemiec 
kie poczyniły w ostatnim okresie znacz 

ne postępy i zbliżają się k « K ; ' i c u i i i c 

Obie strony przyjęły zasady \Vy 
go największego uprzywilejowali ^ r y C ł i 
jatek poczyniony został dla n.i^::s\i\ci0' 
młodych gałęzi przemysłu beigJ 



,,R E P U B U I K 

Walka z 
a nie jedynie normowanie wypłaty zapomóg, winna być zadaniem łódzkiego zarządu 

funduszu bezrobocia. 

0 zapomogach dla robotników scheiblerowskich zadecyduje 
zarząd funduszu bezrobocia. 

'"•Jak" wiadomo 9prawa zapomóg dla 
to ll>otnik ów zakładów szajblerowskich 
Wywołała ogólne zaciekawienie w świe 
^ robotniczym ze zględu na zasadniczy 
P°dklad tej kwestji. 

Zarząd obwodowego funduszu bez-
, < 0yOcia wyłonił specjalną komisję, która 
^feła porozumieć się z wojewodą Da-
r°wskim i zaciągnąć opinji zarówno 
Przemysłowców jak i robotników, 
L W związku z tem odbyło .się w sobo-
5 nadzwyczajne posiedzenie zarządu 
^dt iszu bezrobocia, oia którem spra-

ta miała być zadecydowana. Jako 
1 pferf l t wystąpił przewodniczący fun-
*iszu p, Wróblewski, który wskazał że 
£°misja składająca się z niego, p. Lat­
kowskiego i inż. Jurakowskiego zwróci-
\ s j ę do wojewody Darowskiego po 
°^nję w tej sprawie na co otrzymała od 
jî wiedz że w tych sprawach p. wojewo 
^ nie może ingerować i żc jedynie za-
^ d funduszu musi sprawą tą zadecydo 

j , Wobec tego komisja po porozumie-
^ « i ę uznała misję s w ą za ukończoną 
^ Z w i ą z a ł a się. , Ą . •• [ 

tyinja inspektorów pracy 
^ J p a d ł a u j e m n i e d l a r o b o ­

t n i k ó w s c h e i b l e r o w s k i c h . 
^^kregowy inspektor pracy p. Wojt-

przesłał swą opinję w której 
^^^•dził iż jego zdaniem nie należy się 
8 < K r > k o i n szajblerowskim zapomoga, 
•%w J v y w o ^ a ' 1 °n i ekscesy, które spowo 
$ . * 'y zamkniecie fabryki Szajblera. 
w^Pektor powołał' się na punkt usta-

zabezpieczeniu na wypadek bezro 
fea V którem sprawa ta wyjaśniona 
4c W sensie powyższym. Wobec tego 
j^Prawa ta nie została zadecydowana 
Cafctn P " Wróblewski posiedzenia przy 
w - o z n a c z a że j ako urzędnik państwo 
^ ^ W T B c t ż u w a ż a że robotn ikom szaj-
l i w s k i m nie należą się zapomogi wo 
w . C 2 e g o zarząd funduszu musi w tej 

łfcS**»e ostatecznie wypowiedzieć i 
^ ^ c y z j ę . 

l n i a n a warunków pracy 
J e s * złamaniem umowy ar-

p bitrażowej 
Ł a ^ a t k o w s k i b r o n i s p r a w 

° ° t n i k ó w s c h e i b l e r o w s k i c h 
P r ' ' 

***t ten wywołał dłuższą i pży-
Zabj^i "'ysknisje, przyczem. pierwszy. głos 
• f r y l . P- Latkowski, który na wstępie 
"Vi j j. ubolewanie że tak ważna spra 

tyjko dla ki lku tysięcy robotni-^krowskich, ale i dla ogółu ro 
^WiekW' °^źle przewlekana, aczr 

jeszcze we wtorek ubiegłego ty 

godnia w sprawie tej mogła zapaść decy 
zja. 

Przemysłowcy zdaniem mówcy, grali 
na zwłokę1 i. usiłują zadecydować tę spra 
wę na itiickorzyść robotników, gdyż 
zdają sobie sprawę że o iłe robotnikom 
tym przyzna się zapomogi to nie będzie 
mowy o zmuszeniu robotników do wyra 
żenią zgody na reorganizację pracy, 

Opinja okręgowego inspektora pra­
cy nie jest miarodajna gdyż właśnie prze 
mysłowcy winni są zajściom gdyż do 
chwili wygaśnięcia umowy arbitrażowej 
t j , do 31 marca nie mieli oni prawa zmie 
niać warunków pracy. Dopiero po wy­
gaśnięciu tej umowy przemysłowcy mo 
gliby wymówić robotnikom pracę na 2 
tygodnie a następnie mogliby wejść w 
porozumieniu z robotnikami co do reor 
ganizacji • pracy. 

Dyplomatyczny wyjazd 
przedstawicieli chadecji 

w y t w o r z y ł s z t u c z n i e w i ę k ­
s z o ś ć p r z e m y s ł o w c ó w . 

Dalej wskazał że charakterystyczny 
jest wyjazd do Warszawy p, wiceprezy­
denta Groszkowskiego i p. Cynarskiego 
członków funduszu bezrobocia, którzy 

debrze wiedzieli że bez ich głosów 
przedstawiciele robotników w zarządzie 
funduszu będą w mniejszości, co jest tem 
ciekawsze że właśnie p, wiceprezydent 
Groszkowski zainicjował tc nadzwy­
czajne posiedzenie funduszu bezrobocia. 

Kończąc swe przemówienie p. Lat­
kowski domagał się bezwzględnie przy 
znania zapomóg dla robotników zakła­
dów szajblerowskich. 

Następnie przemawiali przedstawi­
ciele przemysłowców Jurakowski i Len-
ga oraz prezydent Pabjanic Jankowski,1 

którzy uważali.że robotnicy ci nie po­
winni otrzymać zapomóg. 

Przyznanie zapomóg robo­
tnikom scheiblerowskim 

z o s t a ł o p o w i e r z o n e d o za ­
d e c y d o w a n i a g ł ó w n e m u z a ­
r z ą d o w i f u n d u s z u b e z r o b o c i a 

Następnie zabrał głos p. OgłowsM, 
który podzielając wywody p, Łatkow-
skiego usprawiedliwiał żądanie. robotni­
ków zakładów szajblerowskich i w celu 
szybszego załatwienia tej sprawy posła 
wi ł wniosek aby zarząd obwodowy fun 
duszu bezrobocia przesłał Zarządowi głó 
wnemu w Warszawie opinję po części 
usprawiedliwiającą stanowisko robotni­
ków, do zadecydowania tej kwestji 
przez zarząd główny. 

Wniosek ten został jednomyślnie 
przyjęty i sprawę postanowiono przeka 

zać zarządowi głównemu do zadecydo­
wania. 

Następnie omawiano sprawę zapo­
móg d|a robotników fabryk Góralskiego 
i Mittlinga, i Góralskiego gdzie wybuchł 
strejk z powodu obniżenia płac robotni­
ków do stawek obowiązujących w cenni 
ku. 

I tę sprawę miała załatwić specjalna 
komisja, w imieniu której referował tę 
sprawę p. Jurakowski, i wskazał że per 
traktował w tych sprawach z przedsta 
wicielami tych firm i ci oświadczyli że 
likwidacja zatargów w tych sprawach 
jest na dobrej drodze, gdyż strony zain­
teresowane konferują między sobą wo­
bec czego zdaniem referenta należy po­
czekać aż do rozstrzygnięcia tej sprawy 
przez samych zainteresowanych. 

0 ileby jednak pertraktacje nie do­
prowadzą do skutku to komisja sprawę 
tę załatwi i 

1,150,000 złotych miesięcz­
nie płaci skarb państwa 

na zasiłki bezrobotnym w okręgu 
łódzkim. 

Sprawozdanie to przyjęto do wiado 
mości i przyjęto wniosek referenta. Na­
stępnie zabrał głos inspektor głęwnego 
funduszu bezrobocia, przpbyły specjalnie 
z Warszawy, który zreferował stan bez­
robocia w Państwie ze specjalnem uw­
zględnieniem województwa łódzkiego, 

Inspektor wskazał że bezrobocie w 
okręgti łód7kim jest wprost zastraszają­
ce, a co najważniejsze że zarząd obwodo 
wy w tym okręgu nie stara się bezroho 
cia zmniejszyć a jedynie normuje spra­
wy wypłat zapomóg tym bezrobotnymi 

Według ostatniej statystyki w okrę 
gju łódzkim pracujących, uprawnionych 
do poBierania zapomóg i- wpłacających 
składki do funduszu bezrobocia jest 
120000, natomiast pracujących wogóle 
jest 127800 robotników, a pobierających 
zapomogi jest 32 tys. osób, Z wkładek 
na rzecz bezrobocia wpływa do kasy fun 
duszu 147 tys. zł. miesięcznie, wówczas 
gdy miesięcznie wypłaca się bezrobot­
nym 1.299.200 zł., który to niedobór po­
krywa stale skarb Państwa, 

Wobec tego stanu rzeczy zarząd fun 
duszu winien przystąpić do pracy w ce­
ru zmniejszenia tych wydatków i w tym 
celu właśnie inspektor przybył do Ło­
dzi by sprawę tę omówić i zadecydować. 

Podjęcie robót publicznych 
przez samorządy 

przyczyniłoby się znacznie do 
zmniejszenia klęski bezrobocia. 

W dyskusji p, Latkowski wskazał że 
bezrobocie wyjątkowo w okręgu łódz­

kim Jest trudne do zwyciężam' i można, 
by to było uczynić przy dobrych chę­
ciach magistratów województwa łódz­
kiego, gdyż magistraty winne zaciągnąć 
pożyczki bądź to rządowe, bądź zagra­
nic z.ne w celu uruchomienia robót pub­
licznych i kanalizacyjnych. 

Magistrat łódzki mógłby zatrudnić 
przy robotach kanalizacyjnych od 6 do 
7 c/s. bezrobotnych, około 1000 zaś przy 
budującej się kolejce Łódź-Tomaszów i 
pewną ilość bezrobotnych przy zamie­
rzałem rozszerzenia sieci tramwajowej. 
Niezależnie od tego możnaby było zat­
rudnić kilka tysięcy robotników w in­
nych miejscowościach województwa 

łódzkiego, 
W ten sposób znalazłoby pracę do 

15 tys. bezrobotnych zaś sprawa uru­
chomienia tych prac znalazłaby od­
dźwięk w przemysłach cegielnia nym od­
lewali i betoniarskim. 

Organizacje społeczne 
mają wysunąć plany walki 

z bezrobociem, 
które staną się podstawą dla akcji 

zarządu funduszu. 
W końcu p. Latkowski proponuje by 

zarząd funduszu zwrócił się do władz 
paóstwoywch i społecznych w celu zwo­
łania konferencji i naradzenia się w spra 
wach zlikwidowania bezrobocia w okrę 
gu łódzkim, 

P. Ogłowski wskazał ue minister­
stwa i władze miejscowe zwoływały już 
w tych sprawach konferencję, lecz nie 
osiągnęły one celu, wobec czego aczkol 
wiek popiera wniosek przedmówcy, 

proponuje niezależnie od tęgo aby za­
rząd funduszu zwrócił się do instytucji 
społecznych by zgłosiły swe plany zmie 
rzające do zlikwidowania bezrobocia i 
w sprawie tej należałoby wybrać spec­
jalną komisję. 

Po dłuższej dyskusji oba wnioski pp. 
Latkowskiego i Ogłowskiego przyjęto i 
wybrano komisję składającą się z pp, Ju 
rakowskiego, Latkowskiego i Jankow­
skiego, której zadaniem będzie po o-

trzymaniu tych planów zwołać wspólną 
konferencję z władzami państwowemi, 

zaś po otrzymaniu opinji komisja opra­
cuje plan akcji zmierzający do złagodzę 
nia bezrobocia, b. 

ukaże gic- na otwarcie no* 
wego kina 

„ R E D U T A " , 

^ A & J U S Z AWERCZENKO. 

1 0 J Pierwszy występ 
na scenie. 

łm »_r y m*odą, etegancką, utalerftowa-
*» «*tystke dramatyczną. . 
<~ uhwzego pani ma, taką złą minę? 
- P y t a ł e m . $ U UAIC^ 
k "T ^ch, pan m i nje uwierzy.. Nie mo 

w 6 drugiego kochankal.. 
Messalinal — pomyślałem i,rzek 

. głośno: 
C z y i e < k n kochanek nie wystar-' ^ Pani? / 

£ToT~ oczywiście, że mi nie wystarcza-
W * * P a n a ' czy pan zgodziłby; się ,poju-
, ** Odegrać rolę drugiego kochanka? 

Dziękuję bardzo.. Ale 6erce moje 
zajęte^ 

. T " — — 

•— Cóż to ma wspólnego z pańskim 
sercem? 

— Proszę pani.. Bardzo ml przykro, 
ale muszę wyznać, że kocham już •pew-
(Ttą panienkę.., 

~ Przepraszam, czy pan Już kiedyś 
występował na scenie? 

•-r- Ja?- (Nie wiem jak .wygląda sce-
nal No chyba, że niejednokrotnie wy* 
stępowałem na scenie... Scena to mój 
żywioł! 

— W takim razie powinien pan wie 
dzieć co to znaczy ,,drugi kochanek", 

r— Ach, taki.. Sądziłem, że panr mó­
wi o swem życiu prywatnem.., 

Spojrzała mi prosto w oczy i rzekła 
tonem obrażonej hrabiny; 

— Proszę pana, jak pan śmie sądzić, 
że w życiu prywatnem rqąm dyóch ko­
chanków... 

Potem dopiero zrozumiałem moją 
bezczednosć: — ona w rzeczywistości nie 
miała dwóch kochanków, lecz czterech! 

— A więc jutro o dziesiątej pierwsza 
próba,;.' 

I (znikła. 
Rola, jaką otrzymałem, .nie była tru 

dna, ale wprowadziła mnie w pewne za 
kłopotanie* 

Przeczytałem ją ki lka razy, rzuci­
łem na podłogę i udałem się do mego 
kolegi, znakomitego artysty. 

— Kochany przyjacielu.., — rzekłem 
doń. — Powiedz nu, co należy uczynić, 
by mieć powodzenie na scenie. 

Odpowiedź jego była mądra i lapi­
darna: 

— Trzeba być troszkę bezczelnym 
i nie tracić głowy. 

Uspokojony wróciłem do domu. 

Na próbie doszedłem do wniosku, 
że sufler w teatrze jest najważniejszą 
osobą, gdyż oczy wszystkich artystów 
były zwrócone na niego. 

Aktor grający rolę starego hrabiego, 
nachylał uszy w stronę budki suflera i 
powtarzał każde usłyszane słowo, 

W pewnej chwili rzekł: 
— Przegrałem cały majątek... 
A po kilku sekundach dodał: 
— Nie, nie mogę wyjść za niego za 

mąż!... 
— To nie są pańskie słowu! — dener 

wował się sufler. — To mówi pańska 
córka!,.. 

Wobec tego córka hrabiego powtó-
1 rzyła mechanicznie: 

— Nie, nic mogę wyjść za niego za 
mazi 

W tym sensie odbyła się cała próba. 
**, > *i 

W pierwszym akcie powinienem był wy 
skoczyć na scenę z bocznych drzwi w 
tennisowym ubraniu. 

Przed wyjściem wpakowano mi do 
ręki rakietę. 

Rzuciłem rakietę na zjjemię i wysko­
czyłem bocznemi drzwiami na scenę. 

— Jestem I — zawołałem wesoło. 
— Dzięki Boguf —odrzekła artyst­

ka — słuchaj pan... Widzi pan tę mu­
chę?... Okropnie się jej boję, pozwól mi 
pan swą rakietę, zabije ją... j 

Spojrzała na mnie zdziwiona i zapy­
tała: 

— Gdzie pan ma rakietę... 
— Rakietę?... — bezczelność przy­

szła mi z pomocą. — Pani myśli o itej ra­
kiecie, którą przedtem trzymałem w rę­
ku? Dziś były moje urodziny wobec te­
go spaliłem rakietę, żeby było ładnie... 
Co u pani słychać?... Jak się pani czu­
je 

— Dziękuję... -
zgrzytając zębami. 

syknęła . artystka. 
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Samochodowa Stacja Benzynowa 
„MAFTOPOL" 

PLAC WOLNOŚCI 2 — czynna przez całą dobę 

ZALEDWIE 9 SZKÓL ODWIEDZIŁO 
W LUTYM GALERJĘ SZTUKI. 

Działalność miejskiej galerji sztuki 
wciągu lutego r. b., według danych wy­
działu oświaty i kultury, przedstawiała 
się następująco: 

Wystawę (wraz z obecnością na kon 
certach radjowych) zwiedziło ogółem 
4.113 os6b, w tem było płatnych 2.102 
dorosłych i 1.382 młodzieży oraz 629 bez 
płatnych. Prócz tego zwiedziło wystawę 
grupami: 5 szkół średnich, 4 szkoły po­
wszechne, 3 grupy żołnierzy garnizonu 
łódzkiego, szkoła policji państwowej' 
craz stowarryszenie młodzieży „Orlę". 

Zniesienie komisji weryfikacyjnej dla 
nauczycieli. Inspektorat szkolny wydal 
okólnik do kierowników szkół powszech 
Dych, aby przedstawili wykazy nauczy­
cieli weryfikowanych, posiadających de-
.krety weryfikacyjne. W najbliższych 
.dniach odbędzie się ostatnia sesja komi-
•aji weryfikacyjnej, gdyż komisja ta przy 
inspektoracie szkolnym zostanie zniesio 
na i referat ten obejmie kuratorjum łódz-
jkie. b 

Emerytury dla nauczycieli. Kurato­
rium otrzymało okólnik ministerstwa W. 
R. i O. P., aby inspektorzy szkolni przy­
słali dokumenty tych urzędników i nau­
czycieli, którzy pracowali w szkołach 
za czasów zaborców, a to w celu zali­
czenia im tego czasu do emerytury. 

Zakończenie kursu metodyczoo-peda 
gogicznego i humanitarnego. Od dłuższe 
go już czasu w obecności inspektorów 
.pp. Skowrońskiego i Thomasa, odbywa­
ją się egzamina kwalifikacyjne dla nau­
czycielstwa szkół powszechnych w Ło­
dzi, 

Dnia 14-go b. m, nastąpi uroczyste 
zakończenie, przyczem nauczyciele wol­
ni będą od składania egzaminu do roku 
1927. (p) 

Wycieczki dziatwy szkolnej. W .naj­
bliższych dniach i ile pogoda dopiszy 
zorganizowane zostaną wycieczki dzieci 
szkół powszechnych do parków miej­
skich i okolic. b 

Walka z tufusem brzusznym. Pomi 
mi znacznego spadku zachorowań na 
tyfus brzuszny, doczego w znacznej mie 
rze przyczyniło się stosowanie szcze­
pień ochronnych przez ludność naszego 
miasta, dział sanitarny wydziału zdro­
wotności publicznej w ciągu lutego rb 
przeprowadził dalsze masowe szcze­
pienia wszystkich mieszkańców domu 
nr. 21 przy ul. Zgierskiej (110 osób) 
oraz domu nr. 14 przy ul. Nowo - Ce-
gielnianej (113 osób). Prócz tego do­
konano szczepień ochronnych u 131 
osób z otoczenia chorych na choroby 
takazne. 

LEOPOLD AŚTERBLUM 
PRZEMYSŁOWIEC i OBYWATEL m. ŁODZI 

po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Warszawie 8-go marca b. r., przeżywszy lat 60. 
Wyprowadzenie drogich nam Zwłok na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w Warszawie we 

wtorek 10 marca 1925 r. o godz. 12-ej w połudiie z.daniu przy ulicy Jasnej JVi 6. 
O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w głębokim smutku 

2356 

Skazujący wyrok w aferze pocz-
towo-cukrowej 

wydał sąd okręgowy w Łodzi 
na 6 mies., Szutkowskiego na 4 mies. 
Nieradko na 3 miesiące zaś Drukier 
został skazany na 1 rok więzienia. 

W sobotę sąd okręgowy wydał wy­
rok w sprawie afery cukrowo-pocztowej 
skazujący Kosmalskicgo na 1 więzie­
nia zmniejszając karę o połowę na zasa­
dzie amnestji, Pacanowskiego na 1 rok 
Głydziaka na 3 mies., Obychowskiego 

Wszystkim skazanym na mocy amr 
nestji darowano karę skazani wnoszą 
apelację. b. 

Echa eksplozji granatu na placu ćwiczeń 
wojskowych. 

W swoim -czasie miastem wstrząsnęła 
wiadomość, "o eksplozji granatu podczas 
ćwiczeó : wskutek czego zabitych zostało 
dwóch żołnierzy, a jeden oficer i trzech 
żołnierzy rannych. 

Epilogem tego wypadku była onetfdaj 
sza sprawa W sądzie wojskowym gdzie 
jako oskarżony stanął porucznik Lucjan 
Słodkowski, któremu akt oskarżenia za 
rzucał, że jako oficer broni wydał kom­
panii do ćwiczeń granaty, z których je-
fłen następnie eksplodował. 

Dłuższą polemikę wywołały przemó­
wienia prokuratora majora Jaskulskiego 
i obrońcy mecenasa Landaua; przyczem 
przedstawiciel oskarżenia domagał się 
surowej kary ze względu na to, iż pod-
sądny skończył kurs informacyjny i po­
pełnił niedbalstwo, którego ofiarą padło 

kijka osób. -
Prokurator twierdził, że jeśli podczas 

wojny przyzwyczailiśmy się traktować 
żołnierza jako mięso armatnie, to w każ­
dym razie podczas- pokotu życie człowie 
ka musi mieć inną wartość. 

Obrońcy adw. Landau dowodził, iż 
winę tu ponosi pułkownik Maksimowiez 
który wydał podsądnemu Tozkaz tyczą­
cy się tych granatów dla ćwiczących. 

Po dłuższej naradzie sąd zwolnił pod-
sądnego od winy, co do przyczynienia 
się do nieszczęśliwego wypadku, nato­
miast skazał go na 6 tygodni obostrzo­
nego aresztu za nieusłuchanie rozkazu 
wyższych władz, tyczącego się nieuży-
wania granatów „Lebe". 

Niezadowolony z wyroku prokurator 
składa zażalenie do sądu inajwyższego. 

:o:-

Wiadomości S D o r t o w e 
ŁKS. — ŁTSG. 6:1 (2:1). 

Sędzia p. Riza dobry. 

ŁKS. HI — HKS. Vicłorfa 9:1 (5:0). 
Sędziował p. Fajn. 

Turyści — Widzew 4:2 (l-.l). 
Sędzia p. Otto b. dobry. 

Ł.K.S. n — HAKOAH 0:0. 
Drużyny wystąpiły z rezerwowymi 

graczańii. -
Gra .niedokończona. 

Sędziował p, Salomonowicz. 
Szczegółowe sprawozdanie w ponie­

działkowym „Espresso1?'', • 

Ł.K.S. IV — KADIMAH 1:0. 
Kadimah występuje zamiast Hakoahu 

komb. Gra nieciekawa, prowadzona w' 
ospałym tempie. 

Sędziował p. -Gosławski. • 

TURYŚCI II — BAR KOCHBA 1:0. 

Wśród srebrnych cient 
CASINO. 

„Dziewczę z Pontecuculi" operetka 
kinematograficzna w 6-ciu aktach. 

Dyrekcja „Casina" przygotowała-PjJ 
bliczności łódzkiej wielką- sensację.-*0" 
łączenie teatru z kinem było odda* 1 1 

marzeniem reżyserów amerykarteK1^ 
wszelkie jednak próby na tym polu-0* 
zały się zaledwie surogątem prawa*1' 
wego filmu "mówiącego, i •'. 

Publiczność kinowa przy/zwycz? j° 
na jest dp ciszy w sali kinematografia 
nej. Dowcipne przemówienie jednego z 

śpiewaków przed rozpoczęciem s e a n „. 
chóralny śpiew widzów przy. a k o W S 
lamencie orkiestry — działa, jak fx\. 
elektryczny. Wytwarza się synipap 0 

na atmosfera, nawiązuje sic: kontakt 1 1 1 

dzy niemą sztuką, a publicznością- ,'.'.» 
Operetka „Dziewczę z PontecuC!'1 

posiada wybitne walory kinematc-gr 
ficzne. Ciekawa treść, przeplatana y 
wcipnym tekstem: napisów, skornP0" 
wanych przez Wincentego Rapaek'^ j 
bogata ilość scen' choreograficzny"^ 
świetnie zgrany chór przy akonipa'1^, 
mencie doborowej muzyki — oto P{z£0 

czyny, dzięki którym sala „CasinS.' 
dziennie zapełniona jest publiczHP^sc1^ 

Łódź, pozbawiona koncertów, Wl 
bez opery — ma wreszcie okazję z 0 , ^ 
czenia operetki na tle przepysznymî , 
koracji w wykonaniu artystów 
szorzędnej miary. Cłf l e 5 , 

i. '. " • 

Teatr, muzyKa i sztuP* 
TEATR MIEJSKI. 

. -Dziś dla TUR i jutro dla z w i ą ż W ^ . 
botniczycli po cenach najniższych' 
kómita komedja J. Szaniawskiego "*7gpo 
w doskonałęm wykonaniu • całego z • 
łu. W" środę, dla zrzeszeń ̂ api tal i 1 ^' .^. 
morę sit a K. Wroczyńskiego' i B. ^ 
wera „M iss Mary". W • czwartek "P.- ; 
jera świetnej komedji Caill*V^^e rją 

Flersa „Mitość czuwa" pod *eY$tie 

p, Nowakowskiego. Premjera ta rr^o 
przedstawieniem jubileuszowe1'1 ;^c£0 

letniej pracy scenicznej p> Ą^j^ie , v 

Kliszewskiego, który kreować bcf».. 
sztuce jedną z głównych ról. . 

W ostatnim akcie bohaterka 
się wystrzałem rewolwerowyrn- • •-4t.:$e 

Otwiera szufladkę — rewolwer 
ma. . -g.icn*̂  

Zrozpaczona opuściła głowę ' !" 
cicho: - ; . : a W 

•— Nie ma rewolweru... v o ż ™ 
bię?.„ . • ' •i-jlc"1 

— Szlag panią trafi,;, r^ltr^' 
jej. — Powiem zaraz pani cos * t,•./•', 
go,,. : dr^ ' 

Stanąłem przy oknie i rz'eWłc n ł 

cym głosem: . wy s'1 1' 
— Lyd'ja.„ Bądz odwain* j 

Zapailiłem papierosa i spokojnie opu 
'ciłem scenę. 

ser. 
Pań*ki występ — krzyknął reży-

— Wiem o tem! — odpowiedziałem 
, zdenerwowany, poprawiając sobie przy-
-lepioną brodę. 

Nagle — zimny pot wystąpił mi na 
.czole — część brody oderwała się od 
mego podbródka. 

— Pański występ! — powtórzył re­
żyser. 

' Zerwałem całą brodę i trzymając ją 
w ręku, wybiegłem na scenę. 

Powinienem był powiedzieć: 
— Matko, hrabia odłożył dziś wi­

zytę... 
Postanowiłem jednak zmienić to zda­

nie: 
— Matko zgoliłem sobie brodę, 

prswda, że mi ładnie. 
Ponieważ ,nie wypadało grać z brodą 

•w ręku, położyłem ją na stole i rzekłem: 
— Te włosy przyniosłem ci, matko, 

•w upominku... Możesz je wetknąć do 
.medaljonika... Ach, tak, zapomniałem 
powiedzieć, że hrabia odłożył dziś w i ­
zytę... 

— Dlaczego? — zdziwiła się matka. 
Dadej poszło wszystko dobrze. Bez­

czelność moja pomogła...' 
> * » • -

W trzecim akcie ostatnie moje sło­
wa powinny były brzmieć następująco: 

— On już,przychodził .. < 
W te'j chwili hrabia wpadał na sce­

nę... ale hrabia nie przychodził. 
Potem, dowiedziałem się,..że hrabia 

w fej^ chwili obrywał lanie od swej żony, 
która zauważyła jego f l irt z fryzjerką. 

— On zaraz przyjdzie, matko... Nieoh 
się matka nie denerwuje... On zaraz 
przyjdzie ~ uspakajałem matkę. i . usia­
dłem obojętnie na kanapie. 

Czekaliśmy pięć minut w milcze­
niu — hrabia nie przychodził. 

— Może przynieść szklankę wody?... 
•Matka iest " okropnie zdenerwowana... 

Wyskoczyłem za kulisy i wszcząłem 
wielki alarm: 

..— Gdzie jest hrabia?... Czekamy!.. 
— Na ljtość boską biegnij pan z po­

wrotem na śćenę i gadaj pan byle co!,. 
Hrabia teraz załatwia Tachunki małżeń­
skie ze swa' żoną...; 

Wzruszyłem ramionami i udałem się 
z powrotem na sćene.. 

— Matkój.— rzekłem. •— Przynoszę 
smutną wiadomość,,, 'Odwagi, matko!... 
dowiedziałem się przed chwilą, że. aulo 
hrabiego przejechał tramwaj... Hrabią 
jest ciężko ranny: obie nogi odcięte i 
głowa roztrzaskana ńa "drobne kawałki.,, 

W tej chwili hrabia Wszedł ina scenę. 
' — Czy pani po mnie przystała?,., 

zapytał hrabia, śmiejąc się. 
— Jakto?.,. Hrabja żyje?,,. •— pyta­

łem mile zdziwiony, 
Hrabia spojrzał na mnie z podełba i 

rzekł do.mojej matki: 
— Pani wybaczy, chcę pomówić z 

pani synem na osobności.,. 1 

Gdyśmy 'wyszli za kulisy, hrabia 
rzekł do mnie: 

— Id joto, błaźnie, durniu, czemu ga­
dasz głupstwa?... Pan zmienia tekst 
sztuki!... 

— Wchodź pan w odpowiedniej 
chwili na scenę, całuj pan w odpowied­
niej chwiji fryzjełkę ^ - ty, Casanowa... 
Przecież pogrzebałem już pana... Trze­
ba było wejść na scenę z zawiązaną gło', 
wą na marach... ' 

— Pański występ, panie hrabio!*.,, 
krzyknął reżyser. 

chaj mnie... Pamiętaj', badi °' 
Przed chwilą dowiedziałem się że, 

ch*0' lii0 

Pi spaKJi twój cały majątek... M ą t ^ ^ l i 
ja zginęła w płomieniach, braci i * ^ -
zamordowali... Wszystkie t w o i ę j : „-
powiesiły się na strychu...' Wu|koy ' ; , 
topili się w rzece... • ; " ' .tń»' 

- Ach!... _ krzyknęła Lydja \ & 
dla na podłogę. • - : •• > . ' ł - . w n i * 

Sztuka miała niezwykłe P0"^ &tr 
" K u r t y n ę podnoszono' do iprf _ r'j 

dzieścia razy. • . { c b »t 
Bezczelność uratowała wszysm, . ;, 

tystów i autora sztuki. ' . R F» ' 
• Tłumaczył *>> 



.R E P U B L I K A*. Sir, & 

Wśród najnowszych książek. 
„Nadmierna cisza jest głosem zło­

wrogim", powiedział Sofokles. 
fcy Prawda ta ujawnia się w każdym 
•.względzie, także w dziedzinie tworów 
i.Ucha. 
. Przez długi czas panowała zupełna 

•lieonial cisza w królestwie Muz, a ta 
stagnacja w ruchu wydawniczym gro­
miła zdeprawowaniem dusz, zatratą ide­
ałów, zmysłu estetycznego. 
; Teraz' rynek księgarski się nieco o-

iywia. 
Zdając sprawę z szeregu ostatnich 

Wydawnictw pomijamy książki, niegod 
ne tego miana. O innych nowościach 
Kodnych omówienia następnym razem. 

X 
. Syn Podhala, Władysław Orkan -
^Wroczyński, zaprezentował nam po­
jeść , o której długie lata marzył. 
, Powieścią tą jest „Kostka Napierski' 
^órym się w nowych czasach z taką 
Predylekcją zajmował Kasprowicz i Tet 
^ajer. 

Wiadomo, że dzieci gór tatrzańskich 
"} c mogą się odrywać od swej gleby ma 
Czystej (Tetmajer, Galica, Stopka, 
Wiktor). 
,. Mimo, że Orkan zagłębił się w sin­
y c h historycznych, społecznych i kul-
J^alnych 17 wieku nie narzuca sie 
"Sdy swą erudycją. Zaraz, w piwrw» 
?zyiTi rozdziale uchwycił żywo, niejako, 

11 'Ugranti, chwilę poprzedzającą : tra­
fnie dwóch hersztów zbójeckich, któ-
V'ch Kostka Napierski jako ''pułkownik 
J^a Kazimierza w ostatniej. chwili u-

a'nia od sznura katowskiego. 
ft Burzliwe czasy1 Chmielnickiego, peł 
J bohaterstwa i zdrad, stają jako żywo 

r * e d oczyma czytelnika, 
ig W „Kostce Napierstkim" wciela po-

* Poezję Tatr, które Orkan ubóstwia, 
j, t o ubóstwienie granitowych, niebosię 
"Vch olbrzymów przelał złotem! stru-

ka K ^ d u s z e swego bohatera. Ale Kost 
\w, Napierski, ten nieprawy syn króla 
t r

ł a ?ys ława I I , to nictylko ideał ta-
w? n s kle j poezji, -ale zarazem ideał try-
8 t " a ludu. Władztwo pragnie dać chłop 
„jp 1 1; chce zerwać kajdany, pętające 
R I SzczęśijWych górali. Wobec epoki, 
Qri?r°wadzónej w „Trylogj i " zajmuje 
^ieni" n i e s t a n o w ' s H o szlachcica, jak 

"kiewicz, ale stanowisko syna ludu. 
Wr,^ , y s zymy o klęskach pod Żóltemi 

Si 

^ d a i n i , Pilawcafrii, Zbprowem, ale Or 
b0 o mimochodem sie tern zajmuje, 
\i. Selem jego jest zapuszczenie sondy 
Dymszę Kostki, w związku z wywoła-
W^.'Przezeń ruchem ludowym; zbuuto 
szeiv e m c a l e K O Podhala; pospolitem ru 

, fuv całej krainy tatrzańskiej. 
jo.niu się w pełni powiodło 

2oł!5"ocznej tego półboga Tatr z p, 
dzjai Z g o n Kostki ł jego stronników 
MiJu 3 a k uderzenie pożarnego dzwonu 

. ^ g ł u c h e j nocy. 
Chrni i a r t y ' mocny jest dJalog wysłańca 
koro n

eJ n l c k i«SO z Kostką, któremu nie-
v°ka » a n y k r ° l kozaków obiecuje sze 
iiż y:.władzę; artystycznych wzruszeń 
ŝkuT? S C c i 1 a rozmowy między posłem 

V a

 p ' m a Kostką; uderza melodja slo-
depn y majaki nocne nawiedzają mło-

W 2 a

£
a l e

" C a idei. 
kan H, *

 s t l i e Napierskiego" włożył Or 
a u z o serca. 

Od —— 
ku s ,^ , ^zeregu lat wyczerpane są Ma-
' • t ó , „ . 8 0 .-Romantyczne historie", 
< l 2 e « * n e historje- i „Po mlecznej Dro-

•̂ omyS î̂ ą. Polska" wpadła na dobry 
i'ó - ze nowe wydanie tych utwó­
r z ostatnich tygodniach rzuciła na 
*™jK księgarski. „Romantyczne i dziw 

snK" l s t o r ie" ujęte są w jeden tom, a o-
ZRX - t o t " Stanowi powieść „Po mlecz-

1 Urodzę". 
j c d ; ' T x v órca „Pieśni o Ojczyźnie", to 
UouS-z n a ' bardziej poczytnych autorów 
, isKich; niektóre jego utwory doczeka 
soł^n iuż 6-tego wydania („Rzeczy wc 
c

 , c i- lub nakładu 50-cio tysięcznego, 
naszych warunkach jest istotnie r z aJfością. 

| EK^ akuszyński pisze z przysłowiową 
gościa.. n i e z n udz/ić. Niby 

. z wszystkiego sobie setnie kpi i każ-
Wybuchać musi co chwila hucznym 

jniechem, ale w istocie rzeczy jest Ma 
"szytiski najpoważniejszym wesołkiem 

w "teraturze polskiej.' 

^Obszerna, bogato ilustrowatia. śiiez-
Wydana książka Alfreda Lauterba-

cha „Warszawa" musi się stać vademe 
cum dla każdego kto zamierza dokład­
nie oglądać syreni gród. 

W. r. 1918 napisał ten uczony mono­
grafie niemiecką, którą obecnie znacz­
nie rozszerzył i pogłębił. 

Łączy on ścisłe badania naukowe ze 
stylem jasnym, lakonicznym, zajmują-: 

cym. 
Ktokolwiek .pragnie zapoznać się \ 

artys.tycznemi i ; zabytkowemi klejnota­
mi w Warszawie (gotyk, barok, klasy­
cyzm); ktokolwiek chce przekonać się 
czy i o ile stolica kultywuje sztukę, mu 
si sięgnąć do tej cennej pracy. Autor 
wskazuje, że dużo jeszcze jest do zro­
bienia na polu sztuki w Warszawie, bez 
myślnic zaprzepaszczonej podczas ostat 
nich 90-ciu lat niewoli. 

„Warszawa ma warunki doskonale, 
aby stać się miastem nietylko wielkiem 
lecz imponującą stolicą", oto ostatecz­
na konkluzja książki p. Lauterbacha. 

W barwnie i z ogniem entuzjazmu 
dla teatru napisanej monografii zasłużo­
nego artysty Wincentego Rapackiego 
„Sto lat sceny polskiej", zaopatrzonej w 
mnóstwo ciekawych ilustracji, chodzi 
autorowi nic tyle o rozwój sceny, ile o 
rozwój sztuki aktorskiej w 19 wieku. 

Co za zapał panował wtedy, kiedy 
afisze nakazywały pokazywanie bile­
tów „dl uniknięcia kłótni i zamieszania" 
Przesławny Żółtkowski robi z okazji be 
nefisu aluzję na afiszu, by to „był zloto-
ptynny dzień'1. „Loże będę miał honor 
sam rozwozić. Cena ich może być nad 
zwyczajna"... 

Dziedzina sztuki aktorskiej jest nie­
stety u nas zupełnie zaniedbaną i chyba 
tylko Kożmiana stare „Rzeczy teatral­
ne", oraz książka,Kotarbińskiego, która 
dopiero co się ukazała, zastanawiają się 
nad tą kwestja. 

Rapacki zajmuje się świetną dyrek­
cją Bogusławskiego, nieudolnemi rząda 
mi Osińskiego, dyrektora'Teatru Naro­
dowego, Teatrem Romantycznym, itd. 

Głównym terenem pracy Rapackie­
go jest jednak wniknięcie w psychikę 
g ry artystów sceny warszawskiej. 

Rówieśnik Heleny Modrzejewskiej, 
jak wiadomo zamężnej hr. Chłapow­
skiej, tego „Wspaniałego klejnotu", „sy 
nónimu piękna" ' wnosi wiele nowych, 
nieznanych rysów, do charakterystyk 
Współczesnych mu artystów; dość po­
bieżnie traktuję jednak aktorów dawniej 
szych, a bardzo mało mówi o artystach 
z fin de siecl'u (Kamiński, Frenkel, Że­
lazowski, . Wysocka, Zelwerowicz itd.) 

Rapacki ma potrosże wadę Żelązow 
skiego, który w swej książce „50 lat 
sceny polskiej" uważał siebie za central 
ną postać, od której się zaczyna i na któ 
rym się kończy teatr. Coprawda czyni 
to Rapacki, bardziej od Żelazowskiego 
zasłużony, w mniejszym stopniu. 

Kto naprawdę kocha teatr nie będzie 
się już mógł obejść bez tej książki, któ­
ra nas z taką plastyką wtajemnicza w 
świetny okres polskiej twórczości aktor 
skiej. 

Mnóstwo tomików wydaje „Wielka 
Biblioteka", której zasługa jest niepo­
wszednia, bo te estetyczne książki u-
przystępniają młodzieży szkolnej znajo­
mość arcydzieł literatury polskiej i za 
granicznej. 

Ostatnio ukazały się arcytwory Kra 
sickiego, Witkiewicza, Malczewskiego, 
Lenartowicza, Sofoklcsa, Moliera, Ra-
syna, Nietzschego1 itd. 

X 
.W dziedzinie kultury można tedy 

spostrzec maty promyk postępu. 
,-Cbarakterystycznem jest, że pokaź­

na ilość książek obejmuje nowe wyda­
nia dawnych utworów, lub też książki 
sięgające tematem swym w przeszłość. 

Dawniej rozchwytywano jednak naj 
ohydniejsze bezeceństwa grafomańskic 
Staśków I Mniszkównyoh — dziś w 
większym nieco stopniu rozchodzą się 
książki, pisane ręką prawdziwych arty­
stów. 

Dr. W. Fallek. 

WYSTAWA OBRAZÓW I. HIR3Z-
FANGA. 

Otwarta została w sali Grand-kina wy 
stawa obrazów Ignacego Hirszlanga. 

Jest to pożegnalna wystawa tego 
ciekawie zapowiadającego się malaria, 
który opuszcza Łódf, udając się na stud-
ja do Francji. 

Oceany, rzeki i wodospady 
zaprzęgła Francja do usług swego przemysłu. 

Elektry f ikac ja ko le i zaoszczędz i Francj i p ó ł t o r a mi l jona 
t o n w ę g l a rocznie . 

Kwestja elektryfikacji kolei, fabryk i 
wsi jest przedmiotem licznych artyku­
łów poruszanych zarówno w francuskiej 
prasie codziennej, jak i periodycznej i z 
tego też względu pozwalamy sobie zapo 
znać naszych : czytelników z jej stanem 
dzisiejszym i planami, jakie są przygoto­
wywane. W dziedzinie przetwarzania si­
ły wodnej na energję elektryczną. Fran­
cja przoduje bezsprzecznie w Europie, 
dorównywujac produkcji Stanów Z|edno 
czonycli. 

Np. „Centrale de Gennevi|liers" naj­
większa wytwórnia prądu elektrycznego 
posiada 5 maszyn o sile 55,000 HP. każda 
t. i. polowe całkowitej produkcji angiel­
skiej. 

Dzisiaj przemysł elektryczny zatru­
dnia około 65,000 robotników, obracając 
kapitałem przeszło miljarda franków. 

Istnieją trzy kategorjc siły omawianej: 
wytwarzanej przez wodospady (houillc 
blanche), przez prąd rzeczny (houille ver 
te) i przez siłę morską (houille blene). 
Chwilowo jedyną wartość przedstawia 
„houille blanche", którego wystawa od­
będzie się w kwietniu r. b. w ośrodku 
przemysłu elektrycznego — Grenobli z 
okolicami. Poniższa tabelka wskazuje 
ilość sił elektr. posiadanych przez pań­
stwa europejskie. 

8.000.000 HP 
7.300.000 
b.700.000 
5.500.000 
/S.000.000 
1.500.000 

400.000 

Francja 
Norwegja 
Szwecja 
Włochy 
Szwajcarja 
Niemcy 
Anglja 

Olbrzymia cyfra S.OO0.0Ó0 HP jest su­
ma energji możliwej do otrzymania 
wprzągając do współpracy morze Śród­
ziemnomorskie, ocean Atlantycki i rzeki, 
z których sam Rodan na przestrzeni, naj­
bardziej nadającej się do eksploatacji mo 
że dać 700.000 HP. Zużytkowanie sił 
morskich jest jeszcze jednak kwestja pro 
blematyczną, wymagającą wielkich na­
kładów pieniężnych. 

Ze swych olbrzymich środków rozpo 
rządzalnych korzysta Francja tylko w 
małej części. Przed wojną w 1914 r. wy­
tworzono 750.000 HP t. j . zaledwie 10 
proc! Między latami 1915—18:brak odpo 
wiedniej ilości węgla zmusił rząd francu 
ski do podjęcia dopiero ćó przeńvauej 
pracy nad przetwarzaniem siły elektro-
wodnej, niezbędnej do zaspokojenia ele­
mentarnych potrzeb mieszkańców i w 
ten sposób osiągnięto 450.000 HP. 

W latach następnych wbrew nieby­
wałym trudnościom, wynikłynr na tle 
drożyzny aparatów elektrycznych osią­
gnięto wyniki przewyższające produkcję 
przedwojenną o 50 proc. 

1919 — 175.000 11P 
1930-2.1 — ?2D.0QÓ „ 
1922-23 — 330.000 ., 

A. CINISELL1. 

D Z I S 

w poniedziałek, 9 marca 
iii Dalszy ciąg 

Wielkiego Międzynarodowego Turnlsin Walki 
FrancasK>el o tytuł mistrza Rzpltel Polskiej 

na rok 1925 i nagrodę 5000 \\, 
Dziś w a l c z ą 3 pary: 

I para . 

Bartkowiak Tomasz - Wsinora Hadźi 
Mistrz Polski Poinań Mi świata Mandiurja 

II pa ra . • 

Ba M a U t a i - Szeliga 
Mistrz światp murzyn /.apasnik zWsrsziwy. 

IV pa ra . 
Decydujące spotkanie rewanżowe na żąda-

•. nie Pineckitgo 

Pineckl Leon - Kamil Garhardt 
M. Polski (Olbrzym) Herkules z Gór Hartu 
Kto zwycięży? Herkules Niemiecki 

czy Olbrzym Polski 

pod k i e ł k i e m ^ „ , , 1 ^ , 

Początek walk o godzinie Ifl-iel wietz. 

Ilość prądu wytworzonego przez no­
we instalacje. 

Porównując jednak ilość sil zużytko­
wanych przez Francję stosunkowo do 
jej możliwych rezultatów widzimy powa 
żny krok wstecz, który ją stawia daleko 
poza innemi krajami. Przed wojną stosu­
nek ten wahał się między 8 proc. do 11 
proc. (rezultatów możliwych do osiągnie 
cia), obecnie osiągnięto cyfrę wyższą 17 
proc, lecz ilość ta jest daleka od energji 
elektrycznej (Francja wykorzystuje chwi 
Iowo tylko wodospady, gdy państwa in­
ne wszelkie zbiorowiska wodne) wy ­
twarzanej w Szwu.icarji, gdzie w 1914 r. 
miano 16 proc, a w 1924 35 proc, lub 
w stosunku do Niemiec gdzie rok 1914 
daje 30 proc, a 1924 58 proc.' 

Należy jeszcze zaznaczyć, że Niem­
cy rozpoczęły ostatnio prace nad clektry 
fikacją rzek (Bawarja), budując 33 cen­
trale, wytwarzające 350.000 HP. Wysiłki 
czynione w tym względzie z prawej stro 
ny Renu pobudzają towarzystwa francu­
skie do przyspieszenia prac, będących w 

„L'exposition d*honillc bianche" w 
Grenobli jest jednym z głównych skład­
ników propagandy, mającej na celu zu­
żytkowanie możliwych sil w celu elek­
tryfikacji fabryk wszystkich gałęzi.. Na­
stępnym wielkim krokiem w tym kierun­
ku będzie elektryfikacja kolei, co pozwo 
liloby zaoszczędzić 1.500.000 ton węgla 
rocznie, t. j . wartość procentów, jakie 
Francja płaci swym wierzycielom. 

„L'cxportatcm francais" uważa, że 
prace przedsięwzięte na szeroką skalę 
postawiłyby przemysł francuski na naj­
wyższym szczeblu, zmniejszyłyby zapo 
trzebowanic węgla, wzmożyłyby produ­
kcję rolną, co liozwoliłoby na obniżenie 
cen chleba i przywozu zboża z zagrani­
cy. W końcu nawołuje rząd do ułatwie­
nia nabywania koncesji, co pozwoli w 
najbliższym czasie korzystać z usług 
2 600.00 HP. J. B. 

WZROST ZAPASU ZŁOTA W BANKU 
POLSKIM 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Bank Polski po rozpoczęciu swej 

działalności emisyjnej posiadał zapas zło 
U), stanowiący 70,374,462 zł. 

Według ostatniego stanu rachunków 
Banku Polskiego z dn. 28 lutego rb. za­
pas złota obecnie wynosi 107,032,735 zł. 
przyrost zatem zapasu złota wynosi 52,1 
procent za czas 10 maja 1924 roku do 
1-go marca 1925 roku. 

Ostabnia cyfra zapasu złota nie obej« 
muje jeszcze partji zlola wagi 1661 klg., 
jakie zostało Tjabytc ostatnio przez Bank 
Polski na rynku" amerykańskim za po­
średnictwem Banku ' ,,Irvrng Columbia 
Trust COMPANY". ' 1 

L7 
W T Y C H D N I A C H 

PRZYJEŻDŻA z WARSZAWY 
WŁAŚCICIELKA MAGAZYNU 

„ L A 
P E T I T E 
Parisienne" 
Z NAJNOWSZEMI 

WIOSENNEMI 
MODELAMI 

PARYSKIEMU 

u 
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ponSocJzJafek 9 , w t o r e k 10 marca o godz. 8 .30 wiocz. 
Gościnne występy najznakomitszej subretki żyd. 

esele rumuńskie" 

• 

L 

PACZKA PAPIEROSÓW 
to artykuł pierwszej potrzeby. Dociera do najodleglejszych 
ZZZZZ^ZZZZZZZZZ zakątków państwa ~ 1 — 

m i l j o n o m w i e r n i e t o w a r z y s z y p r z e z życie 
dlatego 

reklama umieszczona na paczce papierosów 
jest najskuteczniejsza. • 

Wyłączne prawo umieszczania reklam na paczkach z wyrobami mono­
polu tytoniowego posiada 

itij (PU.) 
M - — — 

Wszelkich wyjaśnień w sprawie tej reklamy, jak również we wszystkich 
sprawach ogłoszeniowych udziela 

Łódzki Oddział Polskiej liiitji Telegr. 
Zie lona 8 te l . 111 i 15-24 

Zamieszcza ogłoszenia w e wszystkich pismach w Polsce 
I w e wszystkich wydawnic twach urzędowych. 

Ofiary kwasu moczowego 

Podagra 
Reumatyzm 
Piasek 
Arterjo-Sclerosa 
Kwasy 

Artretyk, głównie po nadużyciach w jedze­
niu i picu musi co miesiąc przeprowadzać 
kurację Urodonalem, który go zachowa przed 
atakami podagrycznemi, reumatycznemi i kol-
kłtni nerkoweml. Z chwilą gdy mocz przybie­
ra kolor czerwony lub zawiera piasek śpiesz­
cie po ratunek do Urodonalu. 

Środek zalecany 
przez Prof. Lance-
reaux b. Prezesa 

Akademjl Medycz­
nej w Jego dziele 
o podagrze. 

Zatruty przez kwas moczowy, dręczony przez cierpienia, nwze być uratowany tylko przez 

URODONAL CHATELAINA 
ponieważ U R O D O N A L rozpuszcza K W A S M O C Z O W Y 

Urodonal Chatelaln'a można nabyć we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Przy kupnie zwracać należy uwagę, na firmę wynalazcy C H A T E L A I N ' A . 

Generalna reprezentacja Warszawa, Fredry 4 tel. 73-55 i 155-59. 

H I 

• BIURO TECHNICZNE 
H ISJ.ReicheriSS 

Południowa 28. Tel. 30-00. . 

HODTESJODOWANE PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTROTEIITNITZOE. 
I. D z i a ł p r ą d ó w silnych: 

instalacje światła I sity. Składy silników elek-
rycznych, przewodów, żarówek, wszelkich mater­
iałów instalacyjnych, akumulatorów i baterjl, naj­
przedniejszych fabryk krajowych I zagranicznych, 
jak to: „Bergmann E. W. A|G Berlin, Stocznia 
Gdańska .Osram", .Philips", „Kabel S|A, Górno­
śląska Fabryka kabli i rur izolacyjnych, „El. Fab-
rk Offenbach a|M.", .Accumulatoren —• Fabrłk—-
Aktiengesellschaft, Berlin", „NeueElementen Werl 

ke A|G, Berlin etc. etc. 

I I . D z i a ł R A D I O . 
Wyłączne przedstawicielstwo światowej fabryki 
radioaparatów „RADIOSONANZ A|G, Berlin". Ze 
składu polecamy najnowocześniejsze typy odbior­
ników 1 wzmacniaczy, głośniki, słuchawki „Oso", 
części składowe i akcesoria do budowy stacyj 
odbiorczych. Budowa anten przez specjalnie wy­

szkolonych radiotechników. 
I I I . D z i a ł g u m o w y . 

Przedstawicielstwo „Secleta Italiana Pireli, Mllano 
Stock opon, dętek i masywów samochodowych. 

51 
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m 

Biuro Techniczne. IDŹ. J . i H a , Tel. 31-

Dr. W . 

Gdańska 4 2 
(Długa). 

Choroby s k ó r n e 
I weneryczne . 
Przyjmuje odl2—2 

do 2 i 5— 8. 

W Dr. med. 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj­
muje od 8 do 10 r. 
od 4 1 pół do 8 w. 

Dnia 6-go marca 
zgubiłem p o r t f e l 
zawierający pasz­
port niemiecki na 
Imię Henryk Szmidt 
wyd. w Łodzi 52 zł 
gotówką t pól losu 
V Loterjt Państwo 

wej. Uczciwego 
znalazcę upraszam 
o zwrot za wynagr. 
'25 zł. na Aleje 

Kościuszki 81 —3 

SKLEPY 
są poszukiwane 

adresy bezpłatnie 
przyjmuje „Ogni­
wo" Sienkiewicza 
nr..67. 3 4 7 - 3 

V . . 

swoje wyroby znane ze swej 
dobroci t o r t y , l u b e i k i , 
B O M B O N I E R K I i t. d. 

OPERETKA W 3 AKTACH, Z UDZIALE.RO CHÓRU, BALITIZWLFKSZUA ORKIASFRA. IŁOWA DEKORACJE I KOSTIUM! 

( : 
C U K I E R N I A 

F. GRYCENDLER 
P i o t r k o w s k a 0 2 . T e l . 1 4 - 8 7 

poleca na nadchodzące święta 

P U R Y M : 

ojmDoaaaaaamD 

e ' \ 

Dr. GrosgSIk 
Choroby skórne i weneryczne. 

Instytut Roentgenoleczniczy i światłolecz-
niczy. Naświetlanie od najgłębszych do 
powierzchownych. (Nowotwory złośliwe, 
choroby wewnętrzne, chirurgiczne kobiece, 

skórne). 
A l e j a Kościuszki 2 7 . Przyj.: 4—7 po poi. 

Zarząd Związku Lekarzy komunikuje, że nic 
mu nie jest oficjalnie wiadomem o zlikwidowaniu 
zatargu z Kasą Chorych. 

W razie faktycznego zlikwidowania zatargu 
Zarząd Związku powiadomi o tem kolegów i ustali 
termin wznowienia pracy w Kasie Chorych. 355 

M I S B I F B I H I B R A 

Dlaczego 
uskarżasz się stale na 

I 

I 

swoim znajomym uszy na­
pełniasz tak, że 174 

Ci Każdy z drogi schodzi 
jeżeli przeciw temu nic nie czyni 

Idż lepiej do najbliższej apteki i kup nasz mlljon-
krotnie skuteczny, daleko znany 

wr C f t P S I N f l P 
nazwa prawnie zastrzeżona 

a doznasz natychmiastowej ulgi. Jedyni wytwórcy 
D R , B E H R I N G I S-ka , B Y D G O S Z C Z . 

Hurtownie do nabycia: Apteczny Dom Handlowy 
A. Wojciechowski. Łódź, Piotrkowska 80, Ludwik 
Spiess i Syn. Sp. Akc. Oddział Łódź". Piotrk. 107. 

P o r a d I z leceń W ! F D 7 A " 
prawnych n " ' L U Ł N 

M f , Piotrkowska Ib 90,1-sze piętro. 
Biuro czynne od 9-ej rano do 8-ej wlecz 

Właściciel Biura: rutynowany znawca prawa, dyplomowany 
na stopień notarjusza, Antoni Kozanecki. 

U D Z I E L A porad P R A W N Y C H , P I S Z E rekursy, poda. 
nia, odwołania, prywatne umowy wszelkich S P Ó Ł E K , projekty 
spółek akcyjnych i Z ograniczoną odpowiedzialnością., ora? 
innych aktów notarialnych; z a ł a t w i a z lecenia wc 
wszystkich sprawach podatkowych, administracyjnych, ma­
jątkowych, skarbowych, spadkowych, hipotecznych, notar-
J A L N Y C H , długów przedwojennych, mieszkaniowych, wieczys­
tych dzierżaw, zaginionych na wojnie i innych. 

1) T Ł U M A C Z Y w językch obcych, 2) P R Z E P I -
SUJE na maszynach szybko, uczciwie i po niskich cenach. 

Dla niezamożnych porady bezpłatne. 
Wystrzegać* się ulicznych doradców I pokutnych 

p isarzy! 2343 

nauczycielka 
nia B. RUSSKA 

u d z i e l a lekc j i p isan ia na maszynach rożnych 
i najnowszych systemów z doklndnem objaśnieniem kon­
strukcji I hektografjl. Udziela również lekcj i k o r e s p o n ­

dencj i i a r y t m e t y k i h a n d l o w e j . 
ŁĆJŹ, ul. Kilińskiego (Widzewska) h 89 DI. 8 

(oliok poczty). 

Wodny HyneK 44. 
— PROGRAM Wg 7. — 
Od poniedziałku, dnia 9 b. m. 

Dla dzieci i młodzieży. 

Fałszywy książę 
Bajka wschodnia według powieści 

Hauła w 5-ciu częściach. 
Ceny miejsc: I. 0,70 gr., II. 0,60 g<# 

111. 0,30 gr. 
Początek o godz. 6,15 1 8.30 wiccz^ 

Dla dorosłych. 

DZIECKO LOSU 
Dramat obyczajowy w 6-ciu częścią RH 

NAD PROGRAM: 

POLOWANIE NA MYŚIIWYCH 
Dzieje wyprawy filmowej do dżunź" 

w 2-ch aktach. 
Ceny miejsc: I. 0,25 gr., II. 0,20 gr­

i l l 0.10 gr. 
Początek o g. 3 i 4.45 po p°l 

Tkalnia 
składająca się z 30 warsztató* 
szerokości od 42—64 cali z wsze': 
kiemi pomocniczemi maszyno"!' 
i motorem elektrycznym przy u l ; 
Piotrkowskiej, do wydzierżawię"^' 
przyjmie także w całości zaroP' 
kowo wszelkie towary'do tka"'8 

pod fuchowym kierunkiem. 
Oferty sub „Tkalnia roerban''?*^ 

do administracji „k. .. 

F R O N T O N 

ŁADNIE UMEIIIOWAFL 
do oddania 

solidnemu panu. 
Wiadomość: Narutowicza 39 _ 3 

pół dom, składa się: trrzypiętrow* , e 

składy murowane i mieszkanie 3 P.° n j 0 , 
z kuchnią z wygodami bardzo 

ewentualnie cały dom. 
Oferty składać pod litery , M . B . ' 

przy a l . PiotrHowsKiej 
w okbhcy od Grand-Hotelu 

u ul. Głównej. 
Łask. oferty pod „B. A. 405' d° a 0 

niniejszego pisma. 

, ia im* 
Nauka i wychów 

Rutynowany nauczy 
ciel udziela lekcji 

buchalterjl oraz ję­
zyka hebrajskleoo. 
Cena dostępna re-
liks Rozenblum, ul. 

Pańska 23 
front III plęfro. 

043-6 

posady* 
L U C Z E " , 

lc» 
potrzebna UC*: I Y. F do 
zny Nawrot » ' j 

Lokale-

Uebrajsklcgo i an-
fl gletskiego wyu­
cza w krótkim cza­
sie gruntownie ru­
tynowany pedagog 
po cenach przystęp 
nych grupami i po­
jedynczo. Zgłaszać 
się od 5—8 wlecz. 
Cegielnlana Ni 51 
Glubc. J45-3 

U bil dla 0fo 
„e j osoby • ti& 
| i C y ulicy ^ . do 

Oferty « « J » n f t k i ; 

sub. Cen t ru j 

, pok"i« 
P i kuch"1* » ł

s , f l ; 

Udzielam lekcji jc ezne 
zyka niemieckie! ne~" 

go. Zawadzka I 
in. 11 od 2—3. 

neczne ^mA) 

D F N N I I M N F A Ł A r!ONILHLILFI w r a z z 'lustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora r\ 1 • . ZWYCZAJNu: 8 gr. za wiers ".milimetr, (i 
RICUUULLSLULA,,ILCLLTLLLLLTLL ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa W P L O S Z C N I A . mil. (na stronie 4 szpalty). NS\:<JLOJl I 
•^^^^ZZZZZZZZZ^. 0 2 0 Kr- miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 mieslęczn. Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. 

1 11! ii 11 , / p iii i- IIN (tnmii .lii m : .. • " • tn i/.cif..-»n W. ilntłni AM i Arnu N.', \U \R ilr>, 1 Miitil£7,.M i i n. i nt. KlIlMHii I . ] 
to — "1 ' - • .j , ~ ^ 

Odnoszeniu do domu 30 groszy miesięcznie. 
eublika" i „Ezpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

na stronie 
NADiSL 

= — — , po tekście 10 złoty. Zamiejsc 
drożej. Za lerimuowy Uru* ouloizuii aJmin. nie odparują Urooui* LI) GR. P/9 

10 szpalt). W 
tiH'Z JJ gr. za wiersz mil. (" a

 T O J P\ 
owe o ESj pro:. Za««nl«n* J s ( , »<» 
iza.ii wa.iiii pracy o gr- , y 

Za wydawnictwo ^Republika* Sp z ogr. odpj y.arjan NusbaumOłtaszewskl.—Czcionkami .KepuSllUi'*. Plotr.c-j Mm 41. — f u c e i l ł , r*i j ; r . t I via — C ± i 4 ci >: olp. J j i JT tf-4»"Br'' 
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